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stronie niemieckiej, przy tradycji luterańskiego idealizm u w zakresie wol
ności, odgryw a bardzo w ielką rolę. Dalej następuje referow anie niektórych 
badań podejm owanych w  oparciu o autogenetyczne i heterogenetyczne teorie 
woli.

W artość om awianej encyklopedii podnosi przejrzysty układ  graficzny a r ty 
kułów, których zrozum ienie u ła tw iają  liczne ryciny i wykresy. Zamieszczona 
w języku niem ieckim  i angielskim  bibliografia pozw ala na pogłębienie za
w artych w artykułach  zagadnień.

Encyklopedia przeznaczona jest przede wszystkim  dla ludzi z wyższym 
wykształceniem  pragnących uzyskać ogólne inform acje o zagadnieniach podej
m owanych przez współczesną psychologię doświadczalną, i jako taka, powinna 
znaleźć wdzięcznego czytelnika. Może ona jednak  stać się również dużą po
mocą dla wykładowcy psychologii w zakresie usługowym. W tym  celu zam ieś
cił au to r na piei-wszych stronach »systematyczny układ om awianych w porząd
ku alfabetycznym  artykułów  encyklopedii. Praw dopodobnie także w tym  sa
mym celu zamieszczono na końcu indeks rzeczowy i indeks nazwisk.

K s . Ryszard P rzym usiński SJ, W arszawa

Jolande JACOBI, Psychologia  C. G. Junga , W arszawa I960, Insty tu t W ydaw
niczy PAX, s. 227.

K siążka J. J a c o b i  zaznajam ia czytelnika z całością twórczości psycholo
gicznej K arola G ustaw a J u n g a .  P ierw sze dwie części pracy om aw iają teore
tyczne podstaw y jego psychologii. Jest w  nich mowa o  stru k tu rze  psychiki, 
praw ach jej rozwoju i fasadach  działania. Trzecia część książki dotyczy za
gadnień praktycznych i zaw iera zastosowanie teorii J u n g a  do psycho
terapii w  węższym słowa tego znaczeniu.

J u n g  opiera swą teorię na  tradycjach kulturow ych klasycznej psychoana
lizy. Psychoanaliza nie była bowiem nigdy kierunkiem  jednolitym . Już bez
pośredni uczniowie Zygm unta F r e u d a  tw orzyli w łasne odm iany jego za
sadniczych koncepcji. W latach dwudziestych i trzydziestych odrębne nieco 
systemy stworzyli A lfred A d l e r ,  K arol G ustaw  J u n g i  O tto R a n k .  W póź
niejszych latach zaczęły się mnożyć przeróżne odm iany neofreudyzm u, których 
przedstaw icielam i pozostali do dziś dnia K aren H o r n e y ,  Erich F r o m m ,  
H arry  S. S u l i v a n ,  A bram  K a r d i n e r  i in.

W swojej psychologii J u n g  przeciw staw ił się zdecydowanie przypisyw aniu 
popędowi seksualnem u roli głównej i wyłącznej zasady działania człowieka. 
Zam iast niego przyjął inne źródło postępowania ludzi: zasadę nieokreślonej 
bliżej energii psychicznej, tzw. libido. „Libido” nie m a nic wspólnego z m eta
fizycznym pojęciem  energii, lecz jest bliższe raczej fizycznemu pojęciu „pola 
sił”. N iektórzy psychologowie przyrów nują energię tę do instynktu  samozacho
wawczego. Zadaniem  „libido” jest integrow anie poszczególnych funkcji życia 
psychicznego w jednolitą, sensowną całość. Energia psychiczna jest także 
przyczyną pow staw ania różnych potrzeb ludzkich. Po zaspokojeniu potrzeb 
biologicznych „libido” p rzejaw ia się w  działalności ku ltu ra lnej człowieka. Rów
nież w ola ludzka nie jest niczym innym, jak  tylko specjalnym  przypadkiem  
działania ukierunkow anej przez świadomość energii psychicznej.

Życie psychiczne człowieka składa się, zdaniem  J u n g a ,  z w arstw y pod
świadomości i świadomości. Podświadomość zaw iera z  kolei już to osobiste 
nieuświadom ione chęci i pragnien ia konkretnej jednostki, już też, w  swoich 
głębszych pokładach, nieuśw iadom ione doznania narodu lub całej ludzkości. 
J u n g  p rzy jm uje zatem  istnienie dwóch pokładów podświadomości : w arstw y 
indyw idualnej i kolektyw nej. Podświadomość zbiorowa jest przez ludzi dzie
dziczona. W yraża się ona z tzw. „archetypach”, tj. przeróżnych przedstaw ie
niach i symbolach kulturow ych, wierzeniach, m itach itp., k tóre zostają 
u trw alone w  psychice człowieka.
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Olbrzymią rolę przypisuje J u n g  podświadomości. Podświadomość zawiera, 
jego zdaniem, te  wszystkie treści psychiki, poprzez k tóre człowiek związany 
jest z najbardziej żywotnym i dążeniam i swego życia. Z tego powodu m a 
ona zasadnicze znaczenie d la  kształtow ania się zachow ań poszczególnych ludzi. 
Ponadto usiłuje ona przekazyw ać człowiekowi poznanie bardziej wartościowe 
niż to, które oferuje m u jego świadomość. Podświadomość spełnia także w sto
sunku do życia świadomego rolę czynnika kompensującego. W niej zaw ierają 
się wszystkie pragnienia, dążenia i doznania, których realizacja  w życiu św ia
domym nie doszła do skutku. Podświadomość inform uje również o skrajnych 
nastaw ieniach psychiki, a  w w ypadku w yłączenia się świadomości, przejm uje 
jej funkcję kierow ania człowiekiem.

J u n g  daje  także swoisty pogląd n a  pow staw anie i rozwój osobowości. 
Błędy w rozwoju osobowości u dzieci tłum aczy J u n g  w  znacznej mierze 
faktem  dziedziczenia przez nie podświadomych skłonności ich rodziców. 
Osobowość stanowi, jego zdaniem, określoną całość. Oznacza to, że w  kształ
tow aniu się osobowości człowieka odgryw ają rolę nie tylko procesy świadome, 
ale również i podświadomość. Funkcjonow anie zdrow ej osobowości m a m iejs
ce wtedy, gdy świadomość i podświadomość są sobie przyporządkow ane w spo
sób harm onijny i sensowny. W przeciwnym  przypadku m am y do czynienia 
z osobowością schorzałą. W całym  tym  poglądzie na osobowość człowieka p ro 
cesy oddziaływ ania środow iska i działalność wychowawczą zostają wyraźnie 
um niejszane na rzecz indyw idualnej i kolektyw nej podświadomości.

Teorii swej przypisuje J u n g  duże znaczenie praktyczne. Jego zdaniem, 
daleko idąca analiza i in te rp re tac ja  podświadomości, jej zawartości i funkcji, 
prowadzi nie tylko do w yjaśnienia rozwoju konkretnego człowieka, lecz także 
do w yjaśnienia rozwoju i roli religii, ku ltu ry  i sztuki. A naliza pozw ala rów 
nież na dotarcie do przyczyn w ielu zaburzeń i nieprawidłowości życia psy
chicznego. Teoria kładzie zatem  podwaliny pod odrębny k ierunek psycho
terapii.

Oto w  głównym zarysie treść książki zaw ierającej syntezę poglądów psy
chologicznych J u n g a .

Jeśli weźmiemy pod uwagę fakt, że w ydaw nictw a książkowe i artykuły 
J u n g a  w języku niem ieckim  sięgają liczby 203 pozycji, p raca J. J  a  c o b i 
świadczy o nieprzeciętnej erudycji autorki. Poglądy J u n g a  zostały przez nią 
przedstaw ione w  sposób zwięzły, jasny, systematyczny i nie pozostawiający 
niedomówień. Język om aw ianej książki jest ścisły i logiczny. Liczne ryciny 
i ilustracje pozw alają czytelnikowi na popraw ne zrozum ienie przedstaw ianych 
poglądów. Przyjęcie pracy J. J  a  c o b i w  polskim  środowisku psychologicz
nym może się spotkać z pewnym i oporami. Zastrzeżenia m ogą dotyczyć zarów 
no treści, jak  i m etody stosowanej w  psychologii analitycznej J u n g a .  K siąż
ka stanowi jednak  olbrzym ią pomoc dla historyków  psychologii w  zakresie 
poprawnego zrozum ienia teorii J u n g a  oraz może stać się źródłem pogłę
bionej refleksji dla tych psychologów klinicznych, którzy chcieliby oprzeć swo
je postępow anie terapeutyczne na teorii J u n g a .  D latego om aw iana praca 
pow inna znaleźć się w każdej bibliotece psychologicznej.

Ks. Ryszard P rzym usiński SJ, W arszawa

François HOUTART — Emile PIN  SJ, Kościół w  godzinie A m eryk i Łaciń
sk ie j, tłum. G ustaw  K a n i a ,  W arszawa 1972, PAX, s. 219.

Po książce A. H a s t i n g s a ,  Kościół i m isje w  A fryce , jest to  już druga 
pozycja w  serii poświęconej problem om  Kościoła w  trzecim  świecie. Trudno 
rozstrzygnąć, który z kontynentów  — A fryka czy A m eryka Łacińska — jest 
dziś bardziej nabrzm iały problem am i. Autorzy książki należą do wybitnych 
znawców przedm iotu i uchodzą za au to ry tet w dziedzinie badań ekonomiczno- 
-socjologiczno-religijnych Ameryki Ł acińskiej. Głośny w spółautor książki,


